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Ponowne aresztowanie adw. Howorki
Ogłoszenie o rozw iązaniu  O. W. R.
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Przed kilku dniami został, po wy­
roku .skazującym za obrazę rządu, 
wypuszczony czasowo z aresztu kie­
rownik rozwiązanego ONR na "Wiel­
kopolsko, adw. Michał Howorka. O- 
becnie został 011 ponownie arcsztc- 
v any na polecenie Sądu Okręgowe­
go w Gnieźnie. Nakaz aresztowania 
stoi podobno w związku ze okaza­
niem adw. Howorki przez sąd w W ą­
growcu na 6 miesięcy wiezienia za

„podżeganie do wystąpień przeciw 
rządowi'1,

Starosta grodzki Warszawy-śrud- 
micśćia wydał pierwsze oficjalne o- 
giosz.cnie o rozwiązaniu Obozu Na­
rodowo-Radykał nego. Obwieszczenie 
ogłoszono w Dzienniku Wojewódz­
kim. W  końcu bież. miesiąca ogło­
szenie nastąpi powtórnie, przyczem 
decyzja' o -rozwiązaniu obozu będzie 
uważana za doręczona, w nn śl przc-

N A S Z E  A B C

B a ł a m u c t w a
W  B erlin ie  rozw in ięto  daleko 

idące rachuby na odporne stano­
w isko Polsk i wobec t zw . Locar- 
na W schodniego, czy li poprostu 
UKłaau bałtyckiego lub północno- 
wschodniego o w zajem nej pomo­
cy w  razie  napadu, z udziałem  Z. 
S R a R., Państw  Bałtyckioh, P o l­
ski, Czechosłowacji, N iem iec i 
F ran c ji.

Zachętę ku temu czerpano w  
B erlin ie  ze zbyt poryw czych  g ło ­
sów  pism obozu rządowego w  Pol 
sce, które natrząsały się z... pak- 
tom anii, a zarazem  rów nie po­
śpiesznie jak  prostodusznie g ło ­
siły* .. n iepowodzenie p. Barthou 
w  Londynie.

Dość. że jeszcze w  Voelk:scher 
Beobachter nr. 193 z 12-go b. m., | 
gdy  p. Barthou ju ż był z pow ro­
tem w  Paryżu  z wynikam i w ięcej 
n iż drobnemi, stanowisko Polsk i 
przedstaw iono tak:

—  ...Potwierdza się, że ambasador 
francuski u Warszawie p. Larotlie 
podjął niedawno w polskiem mini­
sterstwie spraw zagranicznych za­
biegi, celem wykazania, jak nagląco 
pożądaną byłoby rzeczą dla utrzyma­
nia pokoju europejskiego, fi-ty’07 JPol- 
ska mogła się przytączyt ua zamie 
rsorych francusko-sowieckich umów 
o Lccamo Wschodrdcm. lk Larochc 
etrzymsł odpowiedź wymijającą, a 
w Pałacu Briiklowskim uważa się za 
wskazane, mimo huraganowego ognia 
w dziennikach francr~kich i sowie­
ckich, nadal osłaniać się milczeniem 
Warszawa czeka. Brak zrozumienia, 
ze strony Francji, stanowiska so. 
juszniczej Polski w sprawie kocarna 
Wschodniego raz jeszcze dowod-j, 
jak mało godzą się z sobą ce!e poli­
tyki francuskiej i polskiej na dalszą 
metę. Francja ma na widoku Lccar- 
no Wschodnie, które ma zapewnić 
obecny status quo na Wschodzie, 
przyczem zarówno Niemcom jak Pol­
sce miałby być narzucimy ustrój 
paktowy, litór\by crtotecznie zwica 
nęł ich swobodę ruchów.

Zupełnie niedwuznacznie tw icr 
dzi się zatem  w BerLn ie, w  zw iąz­
ku z zam ierzonym  układem bez­
p ieczeństwa i w zajem nej pomocy, 
że drogi F ran c ji 1 Polsk i są roz­
bieżne. a drogi N iem iec i Polski 
wspólne. D laczego? Bo n ierozważ 
ne głosy w  W arszaw ie  w ytw arza ­
ły  wrażenie, że Tolska, podobnie 
jak  N iem cy, przeciwna je s t wzmo 
cnieniu bezpieczeństwa i u trw ale­
niu status quo w  E urop ie wschód 
n iej.

Ba, co w ięce j, pismo berlińskie 
nie waha się zestaw iać polityk i 
Polsk  z polityką N iem iec pod 
względem  dążenia do... swobody 
ruchów w łaśn ie p rzeciw  temu 
btatus quo, przyczem  nam wska 
żu je się łaskaw ie drogę... na pó ł­
noc :

—  że w Polsce tego rodzaju zamy­
słów (wzmocnienia bezpieczeństwa i 
utrwalenia sta' ił quo) nie przyimu 
je się z zapałem, rc-umie odrazu 
każdy, kto śledziły dttychczasawc 
usiłowania min. Bi_c :a o wzmocnie­
nie stanowiska Polski wśród Państw' 
Bałtyckich...

Czyż dla wzmocnienia stanow i­
ska Polsk i wśród Państw  Bałtyc­
kich potrzebna jes t aż taka., 
swoboda ruchów, która nie godzi 
łaby się z wzajem nem  poręcze­
niem i zooow iązaniem  pomocy 
p rzeciw  napadowi?

Jest bardzo duży nadmiar czu 
Jcści w  tem kuciu jakiegoś pobra- 
tymstwa niemiecko-polskiego w 
dążeniu do t. zw. swobody ruchów 
na wschodzie Europ}

Z tych bałam uctw trzeba się 
jakn a jrych le j i jaknajgruntow- 
n iej otrząsnąć. St. St.

W ylew W isły miedzy Zaw.cJiosiem I Sandomierzem

W a r s z a w a  z ? g ro ż o n r  p o w o d z i;;
Woda na Wiśle przyoiera w tempie 13 cm. na godziną

6 n ,  n a  s y t u a c j a
n a d  Ś r o d k o w ą  W  s i ą

Klęska powodzi, jak  strasz li­
wa law ina wodna, stoczywszy 
się z gór, n iesie obecnie zniszczę 
nie w  donnie W isły .

W  górach  ju ż  wody opadły i 
c iągłe ooadują, odsłan ia jąc stra­
szne spustoszenia. W  górnym  
biegu W isły , aż do Krakowa, sy­
tuacja rów n ież polepsza się z go ­
dziny na godzinę Natom iast ży ­
w iołow a klęska na jgroźn ie j 
przedstaw ia się obecnie w  okoii 
cach W is ły  środkowej. Do stra ­
szliw ych  zniszczeń, jak ie  w yrzą ­
dziła  powódź na Podhalu  i  P od ­
karpaciu oraz w  Małnpolsce Za­
chodniej —  przj byw ają  nowe zni 
czczenia w  n a jżyźn ie jsze j części 
kraju, w  w o jew ództw ie  kielec- 
kiem, w  czarnoziem nej Sando-

Grozę sytuacji pow iększył fakt,? 
że fa la  idąca o j  K rakow a nie

Sanu i może się z n ią połączyć.W i 
sła m iędzy

że li podniesie się jeszcze o metr, 
tor będzie zalany. Dotychczas 
ruch na kolejce utrzym uje sie.

monę
; PeJcowiźnie woda znajduj
się w  odległości jednego metra
od szkoły.

Do pomocy komitetowi przeciw-
powodziowemu zgłosili się Baon
P- W. z niezbedntmi narzędzia- 

-dązyn spłynąć p r z  d wpadmę- mi oraz sfrzekv j harc | tó
cem  do W isły wysokiej fah z rz> pełn;? s u, oę ;ą( A ltow ą

„  „  t Tor kolejki do Jabłonny na sta
Sandomierzem a Za- cji Mogt ko}o mosiu K f e t b a A z i a

w.chostem juz wylała Dziesiątki. jest zagrożony. Woda tóS ,o f e
tysięcy morgow czarnoziemu san d£1 s t -p , —  kolej0w r?,, Je.
domiersluego stoją pod wodą. 30 f

-  W ylew W isły w Sandomierskiem■ Obecnie fa la  powodziowa idzie M  w  I l i
na Warszawę. Zdaje się już nie 
ulegać 
wa ni

W  zw iązku z wezbraniem  
w ody na W iś le  przystąr luno 
około g. 1-ej do ewakuacji s tac ji 
kolejk i M ost - W arszaw a i  p rze­
niesienia j t i  na wyższe m iejsce.

Wskutek napływu wody w a ł pc 
tocki został uszkodzony. P rz y ­
stąpiono natychm iast do napra­
w y wału.

S A N D O M IE R Z , 20.7. (T e le fo -  

w ątp liw ości, że W arsza- oc  ̂ specja lnego wysmnn: .ca 1.
  w-yjdzie z te j opres ji su- N “ B ?-o źn ie js zy  punkt p ow o d z iow y
cho. Pe lcow izna  i M arym ont ju ż  znajd u je  s:ę obecnie w  Sandomier 
są podm ywane p rzez wodę, kto 3ZCZ ,:n*e 3ńcm  w ody na W śle 
w ie, czy o fia rą  powodzi nie pad- S a ld om  erzem wynosił dz.ś
nie Pow iśle. Pon iże j podajem y ^a r .° ® ^  :rn* pcz otr.
re lac ję  specja lnego wysłannika i a,cieo° od kilkudziesięciu lat n:z
naszego pfcma do Sandom ierza Ljano.

W łsła tvylała ju ż na p fzes irz t

potężn iejącą fa lą  korytem  W isły , szaw ie

W,sła pet Warsza wą
w z t i i z t a  i wzalera

tjw r szczyzm e.
M asy wód, które spłynęły z  Zawichostu, oraz Ostatnie infor 

rzek górskich, rwo teraz coraz to m acje o sytuacji na W iś le  w  VVarT n* ^r“  Obszar wynoszący
20.000 hektarów  znajdu je się por. 
wodą. Pow ódź dotkręta 30 w s ;. 
Jiczęcych 13.000 mieszkańców. 
M ost w Sandomierzu zagrożony 
jes t poważnie. Jeden z f ib r o  
runął, owódż przyb ;erze_ jeszcze 

W  klubach sportowych ruch więKsze ro zm ia r j, bo najw yższa 
n iew ielk i. Jak do ljchczas. niebez- fa la  krakowska spodziewana jest 
p ieczoństwo groz i jedyn ie most- dopiero około godziny 6-ej. 
i:cm i sprzętow i. Jedynie do b u -1 W  Zaw ichoście, wobec olbrzy- 
dynku ,Sokoia“  dociera już woda m iego przyboru w ody na Same, 
i za lewa składy. W  „Syicn ie* zor- sytuacja jes t groźna. Szosa mię- 
ganizowano pogotow ie ratunko- dzy Zawichostem  a Sandemie- 
w e: dw ie łodzie w ie low iosłow e i 
motorówkę.

P j z . om w  o jfy
O godz. 9.30 etan w oay na W i- 

„ ie  ped W arszaw ą w ynosił 3 nur. 
j  j ctm.

O godz. 11.30 stan w ody na W i- 
Ic w W arszaw ie  w yncsil 3 mtr. 
i ctm., t. j. 2 mt 
jrm afny.

Stan wody na W iśie  obok mo- ewakuo-,vano bez dobytku,
-u K ic iu edzia  w Warsza-.tie o n iew aż niema m owy o tem, aby 

jjodzin ie 1-szej wynosił 3 metry w tych szczupłych warunkach,
jakiem i się rozporządza, można 
było ratować bydle, to też nie-

W  ciągu nocy W is ia  pod W ar 
gznwą ztmeni.a się nie do pozna­
nia.

Zćltc, pokryte brunatną pianą 
fa io  rwą coraz szybszym nart.n i

obreoie W arszaw y nie wyduś 
na W iś le  ani jednej łodzi. Pylice 
ślad ziem istej barw y zostaw ia w 
ouuaii po licy jna  motorówka.

U przyczó.ków  m ostowych zb ie­
ra ją  się grupy luazi B arjery  mo 
stów ko.npletn.e cbicp.onc. W  roz 
mowach słychać przypuszczen i, 
horoskopy, metry...

P laże  są praw ie całkow icie za,, 
lane. N a  „P o a ia tó w ce " kieski or/>. 
czone są ,‘ uż pieniącym  się rm 
tein. W ąskie pozosia-ie jesz- 
skrawki p laży oosicdli n ieliczu 
odważni zw olenn icy r.iońca i W 
siy. A b  może ju ż za godzinę v>y 
drze im wroda spod stóp re.-.zt, 
z.otego piasku...

L iczna, p cb żon e  na prask u 
brzegu „szkoiy p ływ an ia '1 są p. 
ważnie zagrożone. N iektórym  v\-. 
da zerw a.a mostki, łączące z lą 
d-m. Mundurowa po lic ja  z wonu 
go kom isarjatu dostaje się do nici. 
czó.nam i i bada stan lin i żako 
tw iczcnia. N iek tóre trzeba "oędzi. 
ewakuować.

P rzy  nasyrpie .stacji kolejk i di 
jazdow ej „M ost11 przy moście K u ,  
bedzia weda, upo- -  się ł? tw . 
z szeroką, płaską „dziką plażą 
podchodzi ju ż pod tory. Po dru 
g ie j stronie mostu W is ła  jaa&  
składy żw iru ,n ied; —p y H r t i - 
go z je j lona. Gruijki'żvvinukóv'.' p. 
r.uro spoglądają, jak  m arnuje sit 
krwawo zapracowany* dorobc. 
kilku tygodni.

M ało kto zdaje sobie sprawę z 
grozy położenia. Dzień jes t prze­
cież piękny, słońce -ra ży  ten :j-  
nem zlotem, a tylko gdzieś dale­
ko w ołają o pomoc f, ' . :s  o fia r  
powodzn P isze się c tem w gaze­
tach. Są trupy...

W arszaw iacy patrzą na śmierć 
i zn iszczen ie niosące fa le , jak  na 
niezwykle, in teresu jące w idow i­
sko.

rzem została ju ż zalana. Szcrec; 
wsi znajdu je się pod wodą. Są 
liczne o fia ry  w  ludziach.

25.033 ha pod w edą
SAN D O M IE R Z , 20. 7. (T e le fo ­

nem od specj. w ysłań .\  Zalanych 
jest 25.000 ha zitm i na długości 
76 kim. A kc ję  utrudniają sami 

45 ponad stan powodzianie, którzy kategorycz­
nie op iera ją  się temu, fcy ich

a pc-

9 cm

F u w a ż ia  sytuacja
K u lm inacyjny punkt p ow od z i1-™.1 .s,i!ł* ra^ > $
d vv „r«z : w-a nastapi w  nocy z '  gac #  na ! tatk,1 sa la ry- ° “ roni-

n ą  o f i a r n c s c  o k a z u j ą  ratu jący,
którzy z narażeniem  życ ia -doc ie­
ra ją  w  najbardziej zagrożone 
m iejsca. P rąd  W is ły  je s t tak 
gw ałtow ny, jakby to była najbar­
dzie j szybka górska rzeka.

SA N D O M IE R Z , 20.7. (T e le fo - 
m m od specja lnego wysłannika, 
Sytuacja w  trzech pow iatach , 
sandomierskim , janowskim  i ezę 
ściowo tarnobrzeskim  stale się po 
garsza. O gedz. 2.30 popołudniu 
stan wody w  Sandomierzu ■ pod­
niósł się do 5.50 mtr. ponad po­
ziom  normalny, przyczem  przed­
m ieścia Sandom ierza: Krakówka, 
Złota, Osiek —  zalane. N a jbar ■ 
dziej ucierp ia ły dzisia j w s ie : Do­
ły  M ichałowskie i Za jezierze, 
które są zalane całkow icie.

A kcję  ratow niczą utrudnia 
brak sprzętu, gdyż 3 statki i kil-

i baty na n iedzielę. Woda osiąg­
nę poziera okoio 6 m tr. 20 ctm., 
lóry utrzym a się około trzech 
ni. W  okresie tym  przejdą przez 
/islę trzy  fa le  szczytowe, które 
.icgą przekroczyć 5 mtr. 50 ctm.

D ziś o godz. 18-e j odbędzie się 
~trc pogetew ie ca łej służby prze 
iw pow odziow ej.

Wobec osłabienia wału miedze- 
yńskiego pad wsią Las, zarzą- 

cono natychm iastowe jego  
zm ccnienie.
W  godzinach rannych śluza bie- 
-tska zaczęła puszczać. N a  m iej 

ce udała się brygada robotnicza 
łem napraw ien ia śluzy. P rz e ­
tkan ie wody opanowano. 
Zarządzono pogotow ie m aterja ­

łów, zabezpieczających  przed in ­
filtracją. na Pow iś lu  (w ork i z pia 
skiem i fa szyn a ).

D ziś rano wobec zerw an ia p rzy jk a  galar, którem i rozporządza ko
r.tani Y . M. C. A ., zarządzono od -,m itc t pow odziowy nie wystarcza- 
iholowanic je j  do portu. W szyst- ją, ażeby w normalnym czasie 
kie plaże, urządzenia na plażach.j ewakuować ludność z zagrożo- 
przyśtanie, przedsięb iorstw a wy- nych m iejsc. Następr.ie personel 
najmu łodzi są ewakuowane dc ratowniczy, który od dwócb dni 
m iejsc w yże j połażonych. jMst bez zm iany na posterunku,

K ąp ie le  w  W iś le  zostały zab ro -, upada poprostu ze zmęczenia.

N ierzadko spotyka się omdlenia z 
wysiłków , bowiem upal dochcuzi, 
do 41 stopni w  słońcu.

Sytuacja jes t o ty le  groźna, że 
fa la  krakowska do te j pory do 
Sandom ierza nie doszła, a spo­
dziewać się je j należy kolo gooz. 
20-ej dopiero. • Grozę powiększa 
fakt, jak  in form ują, że rzeka San 
przybiera gw ałtow n ie i n iesie d > 
Y7isly pon a j 2 m etry wody. O iL -  
by te dwńe fa le  spotkały się ra ­
zem, m ogłoby dojść do n ieobli­
czalnych następstw.

W  ostatn iej chw ili dow iaduję 
się. że do Sandom ierza p łyn ie 5 
barek tow aroivych  z Przem yśla, 
jednak, wobec tego, że bant: te w 
ch w il1 obecnej zostały zatrzym a­
ne i za jęte  V  re jon ie  S z c z u c i n a ,  

mogą przyoyć do Sandom ierza za- 
póżno. W  tej chw ili kilku i. Mą­
cona ludzi, oaciętym  od miasta, 
grozi nieunikniona śmierć,

Do tej pory brak jes t ściMyeh 
vv;adomości, ile  o fia r  w  ludziach. 
W  każdym razie  w iadomo jest, żc. 
w godzinach południowych zgiK?.i 
jeden o fic e r  z baonu su.nirów, 
utórzy p row adzili akcję ratunko­
wą na prawym  brzegu W ist/, oraz 
.ulkunantu saperów. N iew ątp liw ie  
cą znaczne o fia ry  w  łudzia-jb, ale 
w tej chw ili nie można an: tego 
sprawdzić, ani tem bardziej usta­
lić nazwisk.

Z ń W IC H O S T , 20. 7 —  Gcdz. 
2.SS (T e ic fcn em  cd specj. w ys l.). 
Stan wody stale się podnosi, w 
obecnej chw ili wynosi 4.41 po­
nad poziom noiEi. W  obccn. chw ili 
zatopionych jest pod wedą prze­
szło 200 mórg. O fia r  w ludziach 
niema. Sytuacja jes t bardzo groź 
;a, gdyż o ile  woda będzie nadal 

przybierać, to n iew ątp liw ie przed 
m ieścia Zav. ichosta zostaną za la­
ne. P o z ;om ten jes t nienotowany 
od niepam iętnych lat w Zaw icho­
ście.

O b e r w a n i e  c h m u r y

w Jarosławiu
LW Ó W , 20. 7. (P A T , ) .  —  W 

pow iecie jarosławskim  woda za 
la ia  20 tys ięcy m orgów. Szkody 
wynoszą pół m iljona zł. W czora j 
nastąpiło obc-w am c się chmury 
w Jarosław iu, co spowodowało 
za la r ie  gazow ni i szeregu m iesz­
kań na przedm ieściach. Obecnie 
po wypompowaniu wody gazow ­
nia jes t w  ruchu. Dziś o godz. 20 
spodziewany jest naoływ  wód na 
Sanie. Starosta pow iatowy z Ja­
rosław ia  jes t na m iejscach za­
grożonych powodzią.

Mąka dia powodzian
Celem niezw łocznego p rzyjśc ia

pisow Prezydenta R. P. o postępo 
wnniu administracyjnem.

Jak wiadomo, władzom nie udało 
się ' dorcezyć decyzji żadnemu z 
c-lonków Komitetu Organizacyjnego 
O. X. R., ponieważ niema żadnego, 
któryby przebywał w Warszawie 
wolności.

Ukraińcy do Berezy 
Kartuskiej

Do Warszawj’ nadchodzą dalsze 
wiadomości, doty czące osób przewie­
zionych do B irczy Kartuskiej. Z 
wojc-wódMwa wołyńskiego przewie­
ziono do obozu ostatnio 1S osób, 
wśrtkl któiyeh przeważają Ukr-.uńcy. 
Do obozu odtransportowano również 
kilku nowych zesłańców z terenu 
Małopolski Wschodniej. Są to dzia­
łacze ukraińskiej ■'„Prcświty11. jak 
również ukraińskich spółdzielni oo- 
spodarezych. M. in. zesłano dyrekto­
ra kooperatywy ukraińskiej w  K a­
łuszu, Miehowieza.

Stcwski uniewinniony
JE R O Z O L IM A , 20. 7. (P A T . ) .  

Sąd A pe lacy jn y  w ydał wyrok u- 
n iew inn ia iący  Stawskiego. S taw ­
ski oskarżony o zabójstw o A lro- 
sorowa w  p ierw szej in stancji zo­
stał skazany na karę śm ierci.

„Aryjsk “ okólnik
w Prusach

BERLIN" 19.7. Pruski minister 
spraw wewnętrznych wydał rozpo­
rządzenie, że każdy, kio się stan;
0 posadę państwową, musi wypałom 
kwe%tjonarjusz, stwierdzający jego 
aryjskie pochodzenie, oraz przedsta- * 
wić potrzebne m etrjki. Urzędnicy 
zas, któńzy wstępować będą w związ­
ki małżeńskie, niuszą wdowpdifić 
swym przełożonym aryjskie pocho­
dzenie przyszłego małżonka, gdyż 
pod tym jedynie warunkiem otr;:y- - 
mają zezwolenie na^-iub.

Urlopy rz?£u
w riiemczecń

BERLIN , 19.7. H itler wyjechał do 
Monachium, a wyjazd ten uważany 
jo-.t za początek okresu - wakacyjne­
go dla rządu Itzcszj'. Okres ten po­
trwa pra-iyaopodobnie do pierwszych 
dni września. Również minister N rc- 
rath iv najbliższych dniach wyjeż­
dża z Berlina.

Znowu pożeni losów
w Nieiuł-fcch

BERLIN , 20.7 (P A T ).  W  pobliżu 
miasta hanowerskiego Nenstadt jdo- 
uą na przestrzeni tysięcy morgów 
obszary borov.'ln;y, i lasów. W  akcji 
ratunkowej biorą ticlz-ał miejs-owo
1 okoliczne straże’ pożarne, oddmały 
S. A. i S. S., oddziały Reichsw ehry 
oraz obozy* dobrowolnej służby 
pracy.

Miłosierdziu Czytelników
polec*, my:

B. obrońcę Lwowa, który nie mo­
że objąć przyrzeczonej pracy spowo 
du braku ubrania Łaskawych ofia­
rodawców prosimy o zgłoszenie bo­
daj używanego ubrania do Adniini- 
steji A B C  —  Zgoda 1, dla „Jot.
G o:t.r

z wydatną pomocą ludności dot­
kniętej klęską powodzi zarządzo­
ne zostało przez rząd wysłanie 
225 tonn mąki do Krakowa, 30 
tenn do Tarnowa, 45 tonn ao San 
dcmierza, 30 do Brzeska, 30 tonn ' 
do Bochni, 50 do N ow ego  Sącza, 
20 do Gorlic, 30 tonn do M ielca, 
30 t. do M yślenic, 30 t. do Dąbro­
wy, 20 t. do Dębicy i 15 t. do Bu­
ska Zdroju.

Pozatem  z p ien iędzy funduszu 
pracy zakupionych będzie za 10 
tysięcy zł. konserw kawowych, co 
stanowi ponad 1 m iljon  porcji. 
Rów nież 100 tonn cukru prze­
znaczonego dla powodzian zw ol­
niono cd podatku akcyzowego. 
M ają  być rów n ież wysiane odpo­
w iedn ie transporty soli,,

^Dokończenie na str. 2 -e j).


